Dzień dobry, Drodzy Czytelnicy!
Już za 17 dni początek Świąt Wielkanocnych - Wielki Czwartek. Zapraszam Was, abyśmy razem nauczyli się na pamięć wiersza, który będziecie mogli powiedzieć np. w czasie uroczystego świątecznego śniadania. Co zrobić, aby pamiętać jak najdłużej? Oto kilka sprawdzonych sposobów.
1. Czytamy głośno, cicho z nastawieniem na zapamiętanie. Jeśli znajdziemy 
w tekście coś niezrozumiałego - szukamy wyjaśnienia.
2. Opowiadamy treść własnymi słowami. Dzielimy się naszymi przeżyciami związanymi z utworem, np. zachwycamy się niezwykłymi przenośniami, oryginalnymi epitetami, zauważamy rymy, powtórzenia, dostrzegamy poczucie humoru autora lub wyrażanie smutku.
3. Kiedy ktoś nam czyta zamykamy oczy, włączamy naszą wyobraźnię tworzącą obrazy na podstawie tekstu.
4. Czytając, potem mówiąc, zwracamy szczególną uwagę na znaki przestankowe, nastrój utworu. Może dowiemy się, co zainspirowało twórcę do jego napisania?
5. Jeśli wiersz jest dłuższy uczymy się na pamięć kolejnych fragmentów, które potem łączymy ze sobą. Ważne jest to całościowe spostrzeganie tekstu, gdyż treść jednej części ułatwia zapamiętanie następnej. 
6. Pamiętamy o: 
- rozłożeniu uczenia się w czasie (np. wiersza zadanego 
w poniedziałek na następny poniedziałek zaczynamy się uczyć w poniedziałek),
- przerwach i częstym czytaniu oraz powtarzaniu, także przed snem,
- autorze utworu doceniając jego wrażliwość.
7. Jeśli nadal mamy trudności z zapamiętaniem, możemy: przepisać tekst, jego fragment, wykonać rysunek lub inną pracę plastyczną, nagrać utwór, ułożyć do niego melodię, pantomimę, itp. 
8. Ważne, żeby muszę zamienić w chcę oraz uwierzyć w swoje możliwości!
Serdecznie pozdrawiam. Życzę wiele dobrych chwil z poezją.                                    Beata Sędzik
1. Antoneta-Anna Bednarek, Zmartwychwstanie  2013-03-18 
Wesoły dziś nastał ranek
z  grobu powstał Boży Baranek.
Zmartwychwstał jak przepowiadano.
Spełniło się – co w księgach zapisano.
Radujmy się. Weselmy się.
Głośmy chwałę sercem całym.
Zmartwychwstał Zbawiciel,
który oddał za nas życie.
Radujmy się. Weselmy się.
Głośmy chwałę sercem całym.
Zmartwychwstał Syn Boży,
drogę do wieczności nam otworzył.
Alleluja! Alleluja!
 
2. Ks. Jan Twardowski, Wielkanocny pacierz

Nie umiem być srebrnym aniołem -
ni gorejącym krzakiem -
tyle Zmartwychwstań już przeszło -
a serce mam byle jakie.

Tyle procesji z dzwonami -
tyle już Alleluja -
a moja świętość dziurawa
na ćwiartce włoska się buja.
Wiatr gra mi na kościach mych psalmy -
jak na koślawej fujarce -
żeby choć papież spojrzał
na mnie - przez białe swe palce.

Żeby choć Matka Boska
przez chmur zabite wciąż deski -
uśmiech mi Swój zesłała
jak ptaszka we mgle niebieskiej.

I wiem, gdy łzę swoją trzymam
jak złoty kamyk z procy -
zrozumie mnie mały Baranek
z najcichszej Wielkiej Nocy.

Pyszczek położy na ręku -
sumienia wywróci podszewkę -
serca mojego ocali 
czerwoną chorągiewkę.

